
Ж к XXIV. Styczeń 1904. Kr. 1.PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
Cena prenumeracyjna:

Miejscowa rocznie
bez. przesyłki • 2 kor. 40 h. 
z przesyłką . 2 „ 60 „

Zamiejscowa
z przesyłką . 3 „ — n

Miejscowa półroczn.
bez przesyłki . 1 kor. 30 h. 
z przesyłką . 1 n 40 „ 

Zamiejscowa
z przesyłką . 1 „ 60 „
Numer pojedynczy bez 

przesyłki 3o hal.

ORGAN ZWIĄZKU POLSKICH GIMNAST. TOWARZYSTW SOKOLICH.
WYCHODZI PIERWSZEGO KAŻDEGO MIESIĄCA.

Prenumerować można: w Administracyi, w kancelaryi Tow. „Sokół11 1. 8. 
ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach,

Redakcya we Lwowie przy ulicy Zyblikiewicza 1. 4.; Admioistracya przy ulicy Akademickiej 1. 25.

»----------------------- яfrudpkrta • prseeyAą
рос iłową pod opatką:

Do Królestwa polskiego, 
Litwy, Rosyi 1 rs. 50 kop,

Do W. Ks. Poznańskiego 
Prus i Niemiec 3 marki.

Do krajów związku poczt. 
Europy i Stanów Zjed. Ame­
ryki 5 franków,

Do krajów innych podług 
taryfy pocztowej] z dolicze­
niem opakowania i t. d.

?ilne koreipondencye uprauamy nadaełać najpóźniej do 15. w miesiącu.

Obowiązkiem każdego prawego Sokoła polskiego jest:
l)bać  o zdrowie fizyczne i duchowe swoje i swoich;

Przestrzegać czystości i wyłącznego ubywania mowy polskiej ; 
Popierać przedewszystkiem przemysł polski;

Pracować usilnie nad uświadomieniem i pozyskaniem ludu do pracy narodowej.

,'reść: Nasze obchody narodowe. (T. W.). — Jedno ze słabych stron Zlotów sokolich. — Tabela statystyczna polskich związ­
kowych Towarzystw gimnastycznych sokolich w Austryi za rok 1902/1903. (Zestawił A. Wallek). — Sprawy bieżące 
Związku polskich gimnastycznych Tow. sokolich w Austryi. — Różne sprawy. — Odezwa. — Podziękowanie. — Wykaz 
wkładek do Związku zaległych z dniem 31. grudnia 1903 roku.

Nasze obchody narodowe.
. w, __ _ _

Czcić przeszłość własną, patrzeć w nią i ztam- 
.,d czerpać dla siebie wiarę i naukę na przyszłość 
o jest nietylko nasz obowiązek ale i potrzeba serca. 
Zagłębiać się myślą w dzieje przeszłości to wiązać 
:hwile dzisiejsze z tradycyą wieków i snuć pasmo ży­
da narodowego na przyszłość. Kto z nas nie uko- 
:hał wielkiej a bolesnej przeszłości, nie zaznajomił 
dę z nią i nie zżył z jej wypadkami, komu obce 
lotężne hasła, rozbrzmiewające dawniej w narodzie, 
tomu obojętny los i ból i łzy i krew minionych po- 
roleń, ten nie ma prawa być Polakiem i szczycić 
się tem imieniem.

Uczucie potrzebuje formy, uzewnętrznienia: je­
dną z form, w któryoh objawia się nasze uczucie 
łu przeszłości, są „obchody patryotyczne“. Jestto 
piękny i rzewny zwyczaj, mający ponadto wielką 
wartość moralną dla szerokich warstw naszego społe­
czeństwa , budzący wśród nich poczucie narodowe 
i porywający myśl od szarzyzny życia ku wyżynom 
ducha. Wieczory styczniowy i listopadowy, rocznica 
konstytucyi, obchód Kościuszkowski, poranki Mickie­
wiczowskie -— to wszystko nasze święta narodowego 
kościoła dziejów porozbiorowych, rzadko wesołe, czę­
ściej smutne, brzemienne żałobą wypadków, które do 
głębi wstrząsnęły Ojczyzną.

Kiedy w społeczeństwie powstaje odruchowo, 
bez żadnej widocznie inspiracyi lub wpływów myśl 
uczczenia jakichś wypadków, to świadozy to najlepiej 
o ważnośoi ich i o jakiejś analogii uczuć wśród sze­
rokich warstw w danej chwili i w przeszłości. Bli­
skim a dosadnym dowodem jest rocznica Grunwaldzka, 
którą tak uroczyście obchodzono przed kilku laty 
w całym kraju. O ucisku pod jarzmem pruskim wie­
dziano u nas dobrze uod dawna, przeżyliśmy przecież 
erę Bismarkowską ze wszystkimi okropnościami jej 
systemu, lecz dopiero jedno nędzne słowu z murów 
zamku malborskiego wygłoszone było tą iskrą, która 

zapaliła oburzenie całego narodu. I naraz cały kraj 
rozbrzmią! echem obchodów Grunwaldzkich jako od­
powiedzią na haniebnie głoszone wyzwanie tych, 
którzy się „nie boją nikogo prócz Bogau. Było to 
żywiołowo objawiające się uczucie całego narodu — 
i zamknięte nietylko w słowach, lecz przekute na­
tychmiast na stal ozynu. Hasła zerwania stosunków 
handlowych z wrogim nam żywiołem, uprzemysło­
wienia kraju , wyemancypowania się w każdym wzglę­
dzie z pod przewagi niemczyzny, głoszone przedtem 
więcej słowami, od tego czasu zaczynają coraz szybcej 
znajdować uznanie w społeczeństwie i gorliwych wy­
znawców. Tak powszechnie odczuta potrzeba uczcze­
nia rocznicy Grunwaldu nie tylko przyczyniła się do 
jak najświetniejszego przebiegu tych obchodów w naj­
lichszym zakątku kraju, ale i na przyszłość przynio­
sła owoce: zbudziła ducha i jedno więcej plenne 
ziarno rzuciła w serca ludzkie. Podobnie rzecz się 
miała z obchodem stuletnim urodzin A. Mickiewicza 
w r. 1898, chociaż zupełnie inny uroczystość ta miała 
charakter.

Corocznie święcone rocznice powstań, konstytu- 
cyi i inne nie mniejsze mają znaczenie. Ich wartość 
moralna polega na tem, że są one dla nas oiągłem 
memento naszych obowiązków narodowych, że nie po­
zwalają nam zapomnieć o tradycyi, którą wykar- 
mieni w dzieciństwie snuć powinniśmy dalej z duszy 
własnej i z czynów naszych na pożytek Ojczyzny. Tą 
właśnie myślą powodowane Sokolstwo prym wiedzie 
w urządzaniu podobnych obchodów i najwięoej ich 
urządza się w naszych sokolniach lub siłami człon­
ków Towarzystw sokolich. Ale...

Zanim dokończę zdania rozpoczętego tem sło­
wem , należy wprzód powiedzieć, jakie powinny być 
te obchody.

Myśl wielka, czyn potężny, chwila dziejowa 
rozpamiętywana przez jednostkę czy zbiorowo po­
winny nastrajać odpowiednio. Obchody narodowe 
i patryotyczne powinny samą formą, zewnętrzną szatą 
odpowiadać godności wypadków, na cześć których są 
urządzane. Inaczej chybiają celu i są obrazą pamięci 
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wielkich bohaterów i chwil wiekopomnych, są dowo­
dem braku zrozumienia i odczucia przeszłości przez 
nas, braku pietyzmu i poszanowania dla własnej hi- 
storyi. A jednak dzieje się tak niejednokrotnie, a na­
wet bardzo często, że wieczorki „patryotyczne“... nie 
udają się. Program byle jak sklecony, wykonawcy 
nieprzygotowani lub wprost marni, nastrój wieczoru 
czy obchodu wcale nieodpowiedni i nie licujący z po­
wagą chwili. Dzieje się tak w wielu, bardzo wielu 
gniazdach. Ale niech w tern samem mieście jakieś 
Towarzystwo zabawowe urządzi raut, koncert lub 
wieczorek wokalny, znajdą się i siły wyborne i pro­
gram piękny i wykonanie wzorowe.

Gdzież przyczyna? Dlaczego jedni i ci sami lu­
dzie (bo tak jest w naszych miastach prowincyonal- 
nych) należący do Sokoła i innych Towarzystw — raz 
urządzają wieczorki wzorowe, drugi raz obchód pa- 
tryotyczny byle jaki? Nie rozwodzę się dłużej nad 
tern, co w wielu jeszcze miastach prowincyonalnych 
jest może powodem tego stanu rzeczy: nad tą za­
ściankową arystokracyą, która każę stronić od demo­
kratycznych ba! czasem „chłopskich“ wieozorków 
patryotycznyoh. Niech sobie te mamuty prowincyo- 
nalne z wczorajszych łyczków chodzą dalej w gloryi 
swych zasad arystokratycznych, dopóki świat i spo­
łeczeństwo idące naprzód nie odtrąci ich na bok zu­
pełnie.

Ale czy nie za wiele święcimy tych rocznic na­
rodowych? Czy nie za często urządzamy te obchody 
i może dlatego się nie udają? Powszednieją poprostu. 
Gdyby ohciano gdzieś urządzać je wszystkie i nale­
życie, gniazda przez rok cały ustawicznie gotowałyby 
się do nich. A ponieważ to jest niemożliwe — więc... 
urządza się wieczorki bez przygotowania. Zdaje mi 
się, że stanowczo z większą korzyśoią dla sprawy 
rozbudzenia ducha narodowego byłoby urządzić jeden 
obchód w roku a wspaniale i poważnie, aniżeli urzą­
dzać ich cztery lub pięć nędznych. Powinny się nad 
tern zastanowić nasze Wydziały, Komitety obywatel­
skie i Walne Zgromadzenia, polecające Wydziałom 
urządzanie takich wieczorów *).  Czy nie praktyczniej 
byłoby urządzać jeden tylko — dwa najwyżej — ob­
chody takie corocznie w jednem gnieździć, ale za to 
z całym należnym szacunkiem, z przygotowaniem 
należytem i starannością dzieci, czczących pamięć 
swej matki? Korzyść moralna byłaby stanowczo 
większą. A o całym szeregu innych rocznic narodo- 
wyoh nie potrzeba przytem wcale zapominać i można 
uczoió je w inny sposób. Dochody z wieczorów na­
rodowych przeznaczają zwykle gniazda na cele pu­
bliczne, narodowe — można zatem w rocznicę taką, 

*) Przed kilku laty Walne Zgromadzenie jednego 
z większych gniazd prowincyonalnych polecało dwukro­
tnie Wydziałowi urządzanie czterech obchodów w roku 
jak najuroczyściej przy minimalnej cenie wstępu (dla 
najszerszych warstw !) nie licząc się wcale ze stroną ma- 
teryalną i fizyczną niemożliwością urządzania tylu obcho­
dów w tern mieście. Uchwały te powzięto na wniosek 
druha, o którym mówiono powszechnie, że sam na wie­
czorki takie nie chodzi. Zdawałoby się przytem , że Wy­
działy i gniazda, które tak często urządzają wieczorki, 
dochodzą w tem do pewnej wprawy i rutyny, któż je­
dnak nie zna tych niefortunnie złożonych programów, 
niemożliwie długich przestanków, nużących i nudzących 
publiczność, tej niezaradności Komitetów w każdej dro­
bnostce, która zniechęca tylko wykonawców! Kto wre­
szcie nie wie o tem, że chociaż za urządzaniem obcho­
dów oświadcza się cały ogół, to urządzenie spoczywa 
najczęściej na barkach jednego lub dwu chętnych do 
pracy i to jak mówią, od a do к. Beszta woli ograni- 
ezyó się do roli krytyków... po obchodzie.

kiedy nie urządza się obchodu, zarządzić wśród człon­
ków składkę dobrowolną na cel taki a tak Jeżeli 
wszyscy będą sobie uważać za obowiązek bo<*  grosz 
dorzucić do takiej składki, a weźmie w niej udział 
z pewnością i szersza publiczność, zbiorze się fundu- 
sik większy niezawodnie od możliwego dochodu z wie­
czorku. Najwięcej do reformy w tym kierunku mo­
głyby się przyczynić okręgi, gdyby na Zjazdach, 
swych porozdzielały pomiędzy gniazda obowiązek urzą­
dzania stale pewnych obchodów w roku, a reszta 
gniazd miałaby tylko współuczestniczyć w tem czy 
przez delegatów, czy przez współwykonawców pro­
gramu , składkę na cel obchodu, mszę żałobną lub 
dziękczynną u siebie lub choćby tylko telegramy 
i pisma wysłane do gniazda, święcącego właśnie ja­
kąś rocznicę. Mówimy, że Sokolstwo choć rozbite na 
setkę gniazd, jest jedną wielką rodziną; byłby to 
jeden więcej dowód naszej łączności duchowej wpro­
wadzenia takich wspólnych obchodów narodowych. 
A chętni do godności delegatów i wyjazdu w obrębie 
okręgu znaleźliby się zawsze.

Uniknęłoby się wtedy smutnych refleksyi przy 
czytaniu w dziennikach „Korespondencyi z prowin- 
cyi“, podających nie wesołe szczegóły z takich ob­
chodów w mieście X. lub Y. Dotychczas dzien­
niki pomijały nieudałe obchody milczeniem, ale 
w początkach .grudnia można było czytać artykuł, 
piętnujący niedbalstwo jednego z większych gniazd 
naszych w urządzeniu wieczorku listopadowego. Oby 
ta notatka dziennikarska była pierwszą i ostatnią za­
razem , oby wszystkie nasze gniazda pamiętały o tem, 
że niedbalstwem obniżać wartości naszych obchodów 
narodowych nie wolno, bo to jest obrazą uczuć ca­
łego społeczeństwa i zasad sokolich.

Jedno ze słabych stron Zlotów sokolich.
(Z uwag d. B. Wydląki.)

Wielką i bardzo poważną przeszkodą w rozwoju 
naszym jest wydatek na utrzymanie poszczególnych 
druhów podczas zlotów. — Wiemy wszyscy, aż nadto 
dobrze, że system dzisiejszy, który zniewala każdego 
z nas z osobna, myśleć o tem, coby zjadł, nie drogo, 
w miejscu obcem, zabiera nam wiele czasu, bieganiny 
i pieniędzy. Nikt nie pragnie przyjęć rujnujących 
gniazdo miejscowe, ale każdy ma prawo żądać, aby 
mógł posilić się za pieniądze własne. Tymczasem każdy 
z nas wydaje więcej, aniżeli może i nie dostanie tego 
coby mógł i powinien dostać. Skutek takiego systemu 
zawsze niekorzystny, dla nas i dla sprawy naszej. 
Wiemy też, że znaczna ilość członków często w osta­
tniej chwili uchyla się od wyjazdu na Zlot. Nic też 
dziwnego, że gniazda sokole pragnąc choćby skrpmną 
liczbę członków na Zlot wywieźć, często kieszenią 
nadrabiać muszą, dając żołd lub zwrotne ratami za­
pomogi. Nie przesadzę też twierdząc, że IV. nasz Zlot 
we Lwowie niejedno gniazdo kasowo odczuło i, że do 
dziś dnia jeszcze do równowagi finansowej nie po­
wróciło. — Słowem utrzymanie jednostki na jakim- 
kolwiekbądź Zlocie jest za kosztowne i chyba system 
dzisiejszy, jeżeli zmienionym nie będzie, w tworzących 
się gniazdach włościańskich naszą ideę na długo a może 
i na zawsze pogrzebać może. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że włościanie nasi, wśród których mniej zamożni prze­
ważają, przy dzisiejszym stanie ekonomicznym kraju 
skrupulatnie z każdym centem się liczą i na wydatek 
zlotowy żadnej namacalnej L'" zyści im nie przyno 
szący a w >spodarstwie ni< udzowr --~dać s’° mo 
gący — ’.yba się nie odważą. 8p. -wa-z jem utrzy­
mania jednostl.’ p- de -as Zlotu wobec powyższy oh 



sunków faktycznych staje się . 
i pod rozwagę wziętą byó powin 
bliższej przyszłości gdzieś na 
w stoffanku do włościan w przykre 
wiła i tychże zaraz na wstępie do

Proponuję zatem system utrzyn -ego
we własnym zarządzie. System ten awia się
następująco: okręg uchwalający Zlot, postanawia za­
razem, że biorący w nim udział członkowie poszcze­
gólnych gniazd mają na swoje dzienne utrzymanie 
złożyć pewną oznaczoną kwotę. — Kwotę tę kążde 
gniazdc należące do okręgu urządzającego Zlot, zbiera 
od poszczególnych członków na kilka dni przed Zlotem, 
poozem zawiadamia gniazdo, w którem się Zlot odbyć 
ma, że dla tylu a tylu uczestników utrzymanie dzienne 
t. j. obiad i kolacyę zamawia. Gniazdo zlotowe otrzy­
mawszy takie wezwanie, — ewentualnie także zadatek 
potrzebny, obmyśla utrzymanie dla zamiejscowych 
uczestników Zlotu w swoim zarządzie, czy to przez 
zawarcie umowy o dostawę x obiadów i kolacyj 
z odnośnym miejscowym restauratorem, lub w braku 
tegoż przez wynajęcie kucharzy i zakupienie potrze­
bnych wiktuałów. — Pieniądze za utrzymanie dzienne 

czestników uiszczają gniazda przez swych naczel­
ników gniazdu miejscowemu, które znów w zamian 
wydaje im odnośną ilość legitymacyj, za złożeniem 
których we wskazanem miejscu utrzymanie ma byó 
składającemu wydane. — Przypuszczam, że system 
ten przysporzy pracy i zajęcia a może nawet i trochę 
kłopotów gniazdom mniejszym, w których siedzibie 
brak restauratorów, lecz za to praca ich musi byó 
uwieńczona wielu korzyściami. Każdy bowiem chętnie 
się zgodzi zapłacić 4 do 6 koron dziennie za utrzy­
manie, byle tylko nie biegać i godzinami na posiłek 
nie wyczekiwać a do tego nie być niemiłosiernie ob­
dzieranym. O ile sobie przypominam, gniazdo śnia- 
*yńskie na Zlocie 1902 r. utrzymanie takie u siebie 
urządziło i wszyscy byli z tego zadowoleni, bo i gniazdo 
na tern nie straciło, i uczestników Zlot ten bardzo 
mało kosztował. W ten zatem sposób podwyższając 
nieco uczestnikom z miast należytości za utrzymanie, 
można będzie uczestników włościan może bez wydat­
ków a może za małą opłatą, posilić przy sobie. Proszę 
tedy wcześnie rzecz omówić i postanowić, aby uprze­
dzić i zapobiedz złemu, jakie już od dłuższego czasu 
poza naszemi plecami nurtuje, aby ono do nowo two­
rzących się gniazd włościańskich się nie przedostało 
i na zawsze nam ich nie zraziło.

Ze sportu.
Uroczystość zamknięcia sezonu Oddziału kolarskiego 

„Sokola" krakowskiego odbyła się d. 21. listopada b. r. 
Dosyć licznie zebrane kółko członków Oddziału wraz z ro­
dzinami zaszczyciło obecnością swoją kilku członków Wy­
działu towarzystwa wraz z prezesem d. Turskim i kilku 
członków. Grona naucz, z naczelnikiem Kucińskim.

Kapitan Oddziału d. Skaza, wezwany przez zastępcę 
naczelnika d. Głowackiego, złożył sprawozdanie z ruchu 
sportowego ubieg}eg0 sezonu, z którego zebrane towarzy­
stwo dowiedziało się, że Oddział odbył Ц wyjazdów 
z przeciętnym udziałem 13 członków na każdy wyjazd 
a więc korzystniejszym niż w r. 1902, co należy tłóma- 
czyó coraz większem zamiłowaniem członków do towa­
rzyskich wycieczek. Zarząd żywi niezłomną nadzieję, że 
udział ten w przyszłym roku znacznie się powiększy a to 
dzięki przyrzeczonemu stałemu towarzystwu w wycie­
czkach kilku pań, jeżdżących na kole.

W Zielone Święta przyjął Oddział 17 kolarzy, człon­
ków pierwszego klubu polskiego „Błysk" na Ślązku austr., 
którzy przybyli ze swoim prezesem p. Chobotem i p. Erie- 

llowc żona red. „Głosu śląskiego", również na kole przy­
byłą , dla zwiedzenia Krakowa.

Wyścigi „wiosenne" dla oddziałów sokolich kolar- 
| skich zaznaczyły się prawie żadnym udziałem wyścigo- 
■ wców tychże oddziałów a w wyścigach „jesiennych" 
ś zdobył „Mistrzostwo Oddziału" d. Eugeniusz Weiss, ze­

szłoroczny mistrz.
Konkurs o nagrody turystyczne zgromadził 4 człon­

ków, z których wszyscy otrzymali nagrody a mianowicie: 
z grupy wycieczek, odbytych we wszystkie dni sezonu: 

I. nagr. d. Jan Dembiński za 4.000 kilom.
II. „ d. Jan Dutkiewicz za 2.417 „

z grupy wycieczek, odbytych w niedziele i święta sezonu: 
d. Eugeniusz Weiss za 3.000 kilom.
d. Ludwik Kowalski za 1.372 „

O dyplom za 500 kilometrową wycieczkę ubiegał 
się d. Jan Dembiński , ale uległszy podczas jazdy powa­
żnemu wypadkowi, musiał się z niej wycofać.

Za wzięcie udziału we wszystkich jedynastu wy­
jazdach Oddziału otrzymał drugi kapitan, d. Ludwik Ko­
walski pamiątkowy pucharek z odpowiednim napisem, 
ofiarowany przez pierwszego kapitana.

Po toaście, wniesionym przez prezesa d. Turskiego, 
na rozwój oddziału, zakończyła uroczystość ochocza za­
bawa towarzyska. L. S.

bieżące
Związku poi. gimnastycznych Tow. sokolich w Austryi.

Biała. Po Zlocie lwowskim, w którym wzięły udział 
dwa zastępy naszych ćwiczących, nie spoczywamy na lau- 
rach, mimo, że zabrano nam ukochanego naczelnika, d. St. 
Nycza, który niestrudzenie przygotowywał nas do licznych 
zlotów, w jakich braliśmy udział. To też z żalem pra­
wdziwym żegnaliśmy go na wieczornicy, powierzając 
równocześnie osierocone zastępy d. Wankemu, który tak 
się uwinął, że w kilku tygodniach poprowadził je do 
dwóch świetnych zwycięstw, a mianowicie nr. wieczorkach : 
Kościuszkowskim i Listopadowym.

Przyznać trzeba, że gniazdo nasze ma szczęście tak 
do naczelników, jak i do ćwiczących druhów w kierunku 
pojmowania przyjętych na się obowiązków, i gdyby odemnie 
zależało, odznaczyłbym ich wszystkich. Bo proszę sobie 
tylko wyobrazić: Brak gmachu własnego, brak sali gi­
mnastycznej w szkole polskiej, a oni za każdym razem 
muszą wnosić i wynosić przyrządy i zadowalać się w czasie 
ćwiczeń powierzchnią, zaledwie kilkanaśoie metrów kwadra­
towych wynoszącą i oświetleniem jednej lampy naftowej! 
Na wieczorku jedni i ci sami wykonują pieśni na 4 głosy, 
stają do ćwiczeń na przyrządach, budują piramidy, dekla­
mują, wygłaszają słowo wstępne, i t. d., muszą zatem 
rozbierać się i ubierać sześć razy w ciągu 2*/ 2 godziny, 
a w dodatku uważać, by widzowie nie nudzili się zbyt 
długiemi przerwami. Cóż więc dziwnego, że wprawiają 
w podziw nawet obojętnych dla Sokoła i zyskują sobie 
uznanie w coraz szerszych kręgach tak inteligencyi, jak 
i ludu, który salę po brzegi wypełnił i dla którego mu­
siano urządzić przedstawienie popularne w dzień świą­
teczny po południu.

Żałować należy, że tak ruchliwi druhowie nie mają 
własnego kąta, w którymby rozwinąć mogli działalność 
na większą skalę i wezwać do pracy sokolej tak liczny 
tu stan robotniczy i rękodzielniczy, które okazały takie 
zainteresowanie się ideą sokolą, że zanosi się na założenie 
Sokoła w Bielsku. Niestety! Odezwa, rozesłana przed 
dwoma laty po całym kraju, przyniosła nam zaledwie 
kilkaset koron na budowę sali, a za to nawet miejsca 
pod budowę nabyć nie można.

Podziękowanie po udałych wieczorkach należałoby 
się Publiczności, Czytelni Polskiej za bezinteresowne od­
stąpienie sali, dyrygentowi chóru sokolego, prelegentom
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Okręg I.
1 Biała .... 1900 71 10 12 8 3 3 10 10 10 10 10 1
2 Bieńczyce . . 1902 38 29 20 8 6 1 13 13 13 13
3 Bochnia . . . 1891 184 36 13 3 215 10 • 35 4 50 40 35 •32 25 3 4
i Chrzanów. . . 1897 72 10 6 6 1 7 3 1 19 12 4 4
5 Cieszyn . . . 1892 55 14 10 2 2 16 16 8 1
6 Dobczyce . . . 1903 44 32 8 8 2 2 12 12
7 Jaworzno . . . 1894 56 20 12 6 8 8 7 4
8 Jordanów. . . 1896 53 17 16 14 3 70 2 22 18 16 6 2
9 Kalwarya . . 1899 30 11 12 8 3 1 8 7 6 6 6 1

10 Kęty .... 1902 87 15 20 10 2 10 9 9 6 1
11 Kraków.... 1885 942 134 60 8 251 8 280 8 136 6 78 6 34 4 17 200 150 100 80 60 10 17 28
12 Mogiła*)  . . . 1903 12 12
13 Myślenice . . 1894 82 26 14 8 3 15 2 8 8 6 6 5
14 Niepołomice. . 1902 45 5 10 10 2 2 6 6 5 2 2 1
15 Nowy Targy) . 1893 57 15 14 6 9 6 2
16 Oświęcim**) 1892 10 7 4 4 4 1
17 Podgórze t) . . 1891 27 15 3 165 4 210 6 7 4 25 4 1 40 40 20 20 20 2 6 4
18 Skawina**)  . . 1895 15 12 8 4 5 1 4
19 W adowice . . 1887 203 32 35 10 3 291 6 370 12 40 3 18 3 6 19 16 15 8 10 2 1 1
20 Wieliczka **)  . 1892 25 20 12 15 12 1
21 Zakopanef) . . 1894 100 24 8 3 2 2 2 2 2
22 Żywiec . . . 1893 105 27 14 10 2 14 2 13 13 10 4 2

Razem . . 2224 234 414 212 49 1007 32 860 26 190 16 96 9 108 14 36 533 445 296 235 169 27 24 43

Okręg 11.
1 Brzesko f). . . 1898 50 24 2 38 32 33 25 19 3 3 3
2 Dąbrowa f) . . 1898 48 24 16 10 8 8 1
3 Grybów **)  . . 1895 45 8 8
4 Limanowa f) 1893 20 1 1
5 Mielec.**).  . . 1898 35 14 6 8 8 1 1
6 Muszyna . . . 1899 36 3 13 8 3 2 6 3 2 2 1
7 Nowy Sącz . . 1887 162 30 15 3 250 10 10 2 30 30 23 15 15 2 3
8 Pilzno f) . . . 1894 57 12 12 2 24 3 16 16 10 1 8 2
9 Stary Sącz f) • 1893 51 14 10 6 2 1 12 12 6 2

10 Tarnpw.... 1883 231 15 10 3 193 6 240 10 16 3 5 82 50 60 25 35 5 10
11 Tuchów **)  . . 1898 13 15 12 6
12 Wojnicz . . . 1893 42 22 12 8 4 1 17 16 8 8 1

Razem . . 790 39 116 59 19 217 9 490 20 16 3 10 2 9 263 202 166 92 85 14 16 3

Okręg III. >
1 Dębica .... 1894 31 16 12 12 3 10 8

182 Gorlice.... 1892 156 25 15 3 250 10 18 2 1 45 40 24 15 2 3
3 Jasło .... 1887 163 23 23 3 19 39 2 45 40 25 25 4 5 8
4 Kolbuszowa . . 1903 56 8 16 10 2

14
2 5 5 5 1

5 Krosno.... 1892 176 28 18 16 3 450 7 2 1 43 38 20 2 14 1 2 3
6 Łańcut f) . . . 1890 118 26 9 5 3 240 8 1 26 26 14 6 6 2
7. Nisko*)  . . . 1903 50 18 18 8
8 Przeworsk . . 1898 60 26 20 12 3 35 25 9 9 9
9 Ropczyce . . • 1894 45 23 8 5 2 20 20 4 4 4

10 Rzeszów . . ■ 1886 250 60 30 15 3 520 18 480 12 250 6 92 80 64 40 30 6 4 2
11 Strzyżów . . . 1899 40 10 6 6 6 12 6 1 12 8
12 Tarnobrzeg . . 1893 75 8 14 8 3 24 2 2 14 9 5 5 8

Razem . . 1215 205 181 127 34 1046 53 930 19 53 4 268 8 8 365 317 178 109 82 15 14 18

Okręg IV.
1 Baligród **)  . . 1900
2 Brzozów **)  . . 1898 19 4 4
8 Cieszanów f). . 1900 7 3

164 Dobromil . . . 1899 65 6 12 10 1 20 1 40 20
5 Jarosław . . . 1889 217 70 21 12 3 86 6 3 130 78 89 16 39 1 1
6 Jaworów f) . . 1890 80 29 20 10 8 6 29 29 20 2 1
7 Lisko**)  . . . 1900 32 17 10 6 6

Do przeniesienia 420 105 53 32 7 20 1 86 6 228 145
i

ло! 39 9
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1 O □ 0
К o i- o n и и С» Tomów

1 823 443 461 350 621 351
1 330 311 52 142 167 14 171

1 4 4189 4178 450 400 1308 1518 2779 9000 42 2038 9432 2466 1 1 1
6 4549 4140 200 32 10 96 1458 2970 278 743 4285 5 300
2 2602 2588 276 600 635 308 1422 1 2 24
1 785 318 241 544 335 214 80 165 300 9 5
1 1317 257 150 631 536 440 5408 257 5805
2 1317 986 50 416 1160 195 1490 30 50
1 433 439 112 321 694 284 202 550 40 470
6 857 682 528 961 37 100 309 652 12 22
5 25716 23710 4200 5927 10187 2053 19943 177916 13073 82440 119668 1 1 1 132

ś 8 698 694 295 778 21000 694 12000 9500 1 1 25 618
1 501 392 191 308 98 49 133 108 24 53

1800 1800

4 7248 7028 1000 800 2200 2062 3606 80000 548 526 3041 44290 42643 1 1 1 517

5 11372 9582 500 24C0 545 2677 607 3931 83887 4121 4873 42319 48726 1 1 1 155 213

3 468 685 979
4 3457 14694 2129 1290 37 490 53600 14694 653 28170 25920 1 1

50 66662 71127 6550 3600 13368 21571 2793 87790 428373 23983 5026 26007 220070 266835 6 5 6 434 2302

1065 1062 179 1475

3 1714

3 947 534 246 375 800 423 534 423 6 20
2 7307 7128 450 510 2290 1210 2927 38681 245 3038 11030 32446 1 1 1 852

1500 3345 1
5 1856 1696 200 2600 850 2800
2 8698 7837 590 699 340 2803 174 2587 70000 348 3802 47504 25101 1 1 1 29 549

3 2890 2527 605 406 857 13857 67 6991 6866 1 1
18 22263 20784 1040 699 1701 5874 1384 7550 122538 4523 593 8291 65525 74170 3 4 2 35 1421

2 690 414 114 391 681 156 228 1013
3 5462 5077 900 1371 12329 1239 1215 17369 1 1

27478 24574 609 1639 1351 45925 153 1010 23834 28186 1 1
1 30 30 400 1 1 20
2 8598 7521 800 900 51 1695 40 3000 56430 2689 29676 29754 1 1 1 30 24

3409 2415 320 1007 82 3738 33600 948 26466 11774 1 1 1 36

2 8623 7215 50 1106 891 436 13750 61 1407 254 5158 10744 1 1
1 840 785 810 954 310 45 727 150 1464 8 220
3 15385 15071 1150 2600 50 2620 7000 62000 11585 15071 53103 10844 1 1 1 105
2 1858 1538 250 703 904 1056 869 86 1390 2007 20 240
1 1555 1445 604 500 434 1445 544 16 62

17 78898 66055 3150 8820 2633 11962 122 18065 211705 14684 14671 25007 138387 114099 6 7 3 216 566

7 1248 883 638 610 687 683 940 883 2336
5
3

16802 16409 800 150 2274 257 12651 138000 13821 8543 102687 47964 1 1

I
1 1805O 17292 800 788|1

1
28S.

i
•<а57 3888 138000 688 14261 9426

1
102687 50300 “i1
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Z przeniesienia 420 105
1

53 32 7 20 i 86 6 9 233 141 81 22 39 3 2

8 Mościska . . . 1895 55 18 18 10 2 75 2 3 18 16 12 6
9 Przemyśl . . . 1885 297 60 50 12 3 593 12 62 2 11 106 90 80 48 20 4 7 5

10 Radymno**) 1893 22 22 16 18 12
11 Sambor . . . 1890 127 20 7 3 12 3 30 6 32 30 20 15 10 1
12 Sanok .... 1889 134 34 53 15 3 219 7 400 8 34 2 32 2 1 40 86 22 20 8
13 Sąd. Wisznia . 1899 14 8 10 10 2 4 4 4 1
14 Stary Sambor**) 1902 21 12 7 6 5 6 1
15 Zagórz .... 1894 57 30 12 10 2 22 2 15 2 3 25 25 12 10 8 1 1

Razem . . 1147 255 216 96 22 907 22 400 8 68 7 225 18 27 492 365 250 127 103 10 9 6

Okręg V.
1 Bobrka. . . . 1896 54 10 10 10 2 250 10 35 25 10 10 10 1
2 Borysław **) 1900 60 16 16
3 Brody .... 1891 118 37 16 10 3 12 2 25 2 1 37 37 16 2 9 1
4 Chodorów. . . 1894 56 12 40 20 2 12 12 5
5 Drohobycz . . 1890 133 8 6 2 12 2 18 12 10 2 1
6 Gródek f) . . . 1893 98 21 15 10 3 12 3 10 3 2 35 29 21 8 6 2
7 Kamionka . . 1894 28 10 14 10 2 12 12 12 1
8 Lwów 1. . . . 1867 1239 400 300 120 6 65 6 860 8 200 6 150 8 22 324 244 247 122 97 14 36
9 » (koło naucz.)**) 1890 25 25 24 25 5 5

10 Lwów II.*)  . . 1903 150 50 32 50 1
11 Lwów III. *)  . 1908 96 35 85 32 6 2
12 Radziechów . . 1897 50 11 10 8 2 20 14 10 6 10 1
13 Rawa .... 1902 60 6 26 16 6 31 31 26
14 Rohatyn . . . 1892 115 54 25 18 3 830 8 3 65 54 25 16 14 2
15 Rudki .... 1897 48 12 10 10 2 40 2 1 27 27 8 8 8 1
16 Sokal**)  . . . 1891 44 25 25 6 5 8
17 Stryj .... 1888 310 32 20 12 3 18 2 18 2 56 56 40 20 30 8
18 Żółkiew . . . 1892 108 34 30 20 4 22 2 31 31 16 16 14

Razem . . 2792 639 524 270 40 697 29 360 8 264 14 10 3 193 7 29 854 716 559 221 206 25 36

Okręg VI.
1 Borszczów **)  . 1895 146 36 34 14 8 3 2
2 Brzeżany f) . . 1892 112 50 48 30 30 20 4
3 Budzanówt). . 1898 18 5 17 9 8 1 1 1
4 Czortków f) . . 1892 89 25 23 16 10 6 2
5 Kopyczyńce . . 1895 69 8 14 4 3 24 8 2 41 33 12 6 6 1
6 Podhajce . . . 1899 60 15 13 9 2 16 2 2 45 24 16 12 5 2
7 Podwołoczyska*) 1903 30 19 15 10 12 1
8 Skałat*)  . . . 1903 47 16 10 19 16 10 1
9 Tarnopol . . . 1885 284 28 33 20 3 42 4 464 13 80 3 53 8 36 3 8 128 54 72 18 32 7 2 1

10 Trembowla . . 1892 75 22 12 8 3 87 3 50 22 12 8 6 1
11 Załoźce . . . 1892 50 10 15 15 2 24 2 1 18 12 10 3 1
12 Złoczów . . . 1892 193 41 18 18 3 60 3 20 3 4 120 80 20 20 5 2 2

Razem . . 1093 145 115 74 16 287 15 464 13 30 3 73 6 52 5 17 579 374 285 126 102 21 5 8

Okręg VII.
1 Buczacz . . . 1894 168 18 84 11 3 120 3 200 7 25 2 12 2 6 60 29 26 18 20 1
2 Czerniowce f) . 1892 89 30 20 3 26 3 1 82 30 18 10 15 2
3 Delatyn **)  . . 1892
4 Dolina . . . •. 1894 126 18 10 8 3 40 2 24 10 4
5 Horodenka . . 1897 142 22 16 10 3 858 12 8 45 24 11 6 4 1 1
6 Kałusz.... 1891 80 10 15 15 2 500 14 1 15 12 10
7 Kołomyja . . 1885 250 60 42 20 3 505 14 12 3 11 3 15 3 6 108 103 100 20 18 10 6
8 Kossów *).  . ■ 1903 16 16 10 1
9 Monasterzyska *) 1903 46 18 16 12 2 1 12 8

10 Nadworna f). . 1900 30 2 6
11 Ottynia *)  . . 1903 40 4 6 6 2 1 8 4
12 Stanisławów . . 1884 437 75 60 85 3 25 3 70 6 31 3 10 160 120 105 28 38 8 11 8
13 Śniatyn f) . . 1892 96 16 8 40 21 16 14 16 1
14 Tłumacz**)  . . 1898 38 12 12 8 1
15 Zaleszczyki . . 1894 68 21 10 6 2 8 2 4 31 21 16 4 4 1

Razem . . 1610 248 255 148 29 1523 45 288 12 107 11 11 3 84 И 38 569 410 324 100 115 26 18 и

Ogółem . . 0871 1765 821 981
1
219 5634 205 3737 106-728 57 158 29 572 57 159 3655 2829 2008 1010 362 138 122 79

. *)  Towarzystwo młode, dat potrzebnych względnie dokładnych nie dostarczyło. 
**) Nie nadesłano sprawozdania, ani odpowiedzi na kwestyonarz.
f) Sprawozdanie niedostateczne.
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t-i К o r o n и и aj Tomów

I 15 18050 17292 800 788 2884 257 13338 138000 683 14261 9426 102687 50300 1 1

4 3646 3282 100 80 699 1500 12000 400 914 6000 7500 1 1 20 100
1 4 18455 17171 1875 149 3440 1455 13943 133500 8158 137934 21879 1 1 1 60 285

2021 1839 1675 1267 246 1629 39780 10058 1333 52082 1 1
2 5751 5633 8i' 400 1312 1499 158 5575 49650 1276 16199 40530 1 1 1
8 124 124 124 118

2 3105 2922 40 102 615 588 5697 2548 1435 6621 49
30 51152 48263 2895 480 3986 10528 2116 36573 372930 16438 16209 22640 262820 178912 5 4 3 129 385

3 443 327 558 408 834 1000

10646 2849 200 2105 828 2335 8000 7797 2819 19717 1 1 10
50 60 50 200 60 10

6514 6336 290 12 1927 16 1346 38475 30 1361 35000 4713 1 1
2 5131 12000 40
2 375 372 243 182 265 100 372 100 551 5
5 35798 36894 4400 1979 3155 8797 4813 9401 231525 622 11837 14452 146946 81801 1 1 1 228 5000

2 587 265 382 147 1046 2040
3 365 190 62 308 60 31 30 190 174

5383 5275 275 3937 1170 1971 22000 1506 6401 17569 1 1 1 15 350
4 1598 1479 998 525 2388 1244 1479 61 3632 1 1 20 1199

1 6051 5224 829 2440 238 3000 9000 13634 1109 1007 20381 1 1
8 4136 4048 300 2806 1301 29 2492 48640 846 22433 28970 1 1 1

25 71941 62819 5465 1979 13904 18529 5096 22622 358048 80604 13097 24092 210941 192058 4 7 6 318 6549

8 7390 1599 1200 240 150 847 22
1 1

3 374 4 370
5 1615 1605 25 699 25 1116 9359 479 10475 1
3 825 488 641 1272 145 184 691 3142 1 43 460
4 2158 1138 132 883 613 1252 949 100 2813 1 21 46

5 11666 11568 1000 1773 588 3353 703 1617 39517 2730 5296 26190 11402 1 1 35 54
3 1852 1513 478 459 570 6000 2232 1213 8802 1 700
1 1082 294 580 501 200 1000 3393 31 4593 1 20
4 2721 2701 300 199 1169 1169 480 1099 8252 344 2221 9715 10

31 29638 20910 2500 2212 8072 8552 1230 6487 47914 24185 3258 10031 26190 51312 3 4 2 129 1260

4 6767 1962 500 300 500 1450 1634 1000 8860 20 1500 10000 1 53 299
4 551 397 657

8 8380 3153 250 119 981 1740 41000 2230 812 30877 11411 1 1 20 75
4 37781 33489 100 32649 1227 90386 4241 863 41352 1 1
3 1000 1000 100 1000 400 4600 700 5000 251
3 13638 13264 1110 1000 1200 2800 420 5600 62000 1000 4000 42000 25600 1 1 1 70

1 70 700
2 243 117 243 2882 83 2966

200 10 600 10
8 16065 15899 700 4314 50 5135 612 1000 72000 7068 70695 3441 1 1

8 13795 13102 3100 10695 461 875 10198 4559 9236 603 3300 4559 1
80 98120 82266 5860 5614 45330 13297 1032 11019 276584 25809 12569 16146 188224 63687 5 4 2 143 625

201 408669 372224 27460 18404 83994 90313 13773 140106 1818092 140226 65423 132214 1112157 941073 32 35 24 1404 13108



s

i t. d. A Wy, druhowie ćwiczący, Wy najlepsi synowie 
Ojczyzny, nie dla pochwały pracujący, najpiękniejszą za­
płatę znajdziecie w własnem sumieniu, żeście godnie speł­
nili obowiązek sokoli. Idźcie tak dalej, ciągle naprzód 
i razem bez różnicy stanów, bo tego od Was żąda Oj 
czyzna! Wojdałowicz.

Nowy Sącz. Doroczne losowanie obligów 
na budowę gmachu odbędzie się w domu własnym dnia 
6. stycznia 1904 o godzinie 3. popołudniu.

Wadowice. Wydział Towarzystwa na posiedzeniu 
dnia 17. grudnia 1903 odbytem wylosował następujące 
zapisy dłużne:

a) bezprocentowe: 1. 1, 35, 37, 77, 78, 79, 97, 109;
b) procentowe:!. 49,75, 76, 77, 78, 79, 81, 82, 83,

84, 85, 86, 87, 88, 89, 152;
które za złożeniem oryginalnego zapisu dłużnego wypłaca 
każdego czasu kasa „Sokoła".

Z chwilą płatności ustaje oprocentowanie a kupony 
trzechletnie ulegają przedawnieniu.

Różne sprawy.
Przy zlotach i wycieczkach, festynach i zabawach, na wie­

czornicach i obchodach sokolich — wszędzie i zawsze pamiętajmy 
o Kościuszkowskim funduszu sokolim, przeznaczonym na popiera­
nie gniazd kresowych i włościańskich.

W grudniu 1903 nadesłał: Sokół Nisko za 100 
nalepek 2 kor., Sokół Mościska jako czysty dochód 
z przedstawienia w d. 15. listopada 30 koron.

— Posiedzenie Wydziału Związku odbędzie się w nie­
dzielę d. 10. stycznia we Lwowie.

Na porządku dziennym między innemi sprawa sub- 
wencyi sejmowej dla towarzystw sokolich i sprawa towa­
rzystw zalegających z wkładkami do Związku.

— Składki. Sokół Budzanów nadesłał 30 kor. jako 
czysty dochód z wieczorku listopadowego z proźbą o roz­
dzielenie między weteranów z r. 1831 i 1863.

— Polskie Muzeum szkolne we Lwowie postanowiło 
założyć Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych (ul. Ma­
łeckiego 1. 5), w celu zbierania zabytków i materyałów 
do dziejów wychowania na całym obszarze ziem polskich 
a zarazem gromadzenia środków nowoczesnych, służących 
do ulepszenia i uzmysłowienia nauki szkolnej i podnie­
sienia fizycznego wychowania młodzieży. 
„Muzeum szkolne" obejmować będzie dwa działy: dział 
historyczny i dział spółczesny.

Osobna komisya, złożona z członków Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, Towarzystwa pedagogicznego 
i osób przybranych zwraca się do wszystkich instytucyi 
i osób, zajmujących się szkołami i sprawą oświaty z prośbą 
o pomoc materyalną, niezbędną do założenia Muzeum, 
o nadsyłanie darów, wchodzących w zakres „Muzeum", 
lub przynajmniej o wiadomość i wskazówkę o ciekawych 
zabytkach. _______

O D E Z
Nasze gniazdo na wsi, w Gdowie liczące przeszło 

100 członków pragnie zwiększyć liczbę umundurowanych. 
Niestety, niektórym z nas niestać na sprawienie nowych 
strojów sokolich, bośmy ludzie biedni, przeważnie ręko­
dzielnicy.

Zwracamy się przeto z prośbą do Szan. Druhów, 
którzyby chcieli sprzedać swoje już używane ubrania so­
kole, tak uroczyste, jak ćwiczebne, lub poszczególne czę­
ści tych ubrań (czapki, czamary, spodnie, koszulki, pasy 
i t. p.) w cenie od kilku koron, aby byli łaskawi pise­
mnie donieść, jaka wielkość i wartość tych strojów, na 
ręce d. prezesa Dra Stanisława Brayera lub d. naczel. 
Władysława Wojtana. Na korespondencyę zaraz się od­
powie a za posłane ubranie po rozprzedaniu między dru­
hów, pieniądze z podziękowaniem odeszlemy.

Równocześnie zapytujemy, czy które gniazdo sokole 
nie ma do zbycia przyrządów gimnastycznych, jakoto: 
porączek, konia, drążka, maczug, tudzież starej sceny, 
instrumentów muzycznych i t. p. którebyśmy zaraz nabyli.

Z Wydziału Sokoła w Gdowie.

Podziękowanie.
Członkowie Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 

w Złoczowie, którzy w dniu 17. września 1903 przy po­
żarze miasta Złoczowa dotknięci zostali stratą materyalną, 
składają na tej drodze, wszystkim, którzy pospieszyli 
z łaskawymi datkami, oraz druhowi prezesowi Ederowi, 
tegoż zastępcy druhowi Słoneckiemu, skarbnikowi druhowi 
Blumskiemu, jakoteż wszystkim druhom wydziałowcom 
Sokoła złoczowskiego za ich gorliwe zajęcie się’ losem 
druhów popaleńców, serdeczne podziękowanie i staropol 
skie „Bóg zapłać". Czołem! B.

Wykaz wkładek do Związku 
zaległych z dniem 31. grudnia 1903 roku.

Pą
Gniazdo sokole r. 1900 r. 1901 r. 1902 r. 1903 Razem

К h К h К h К ih К ■] h

V Baligród................... _ _ 10 50 211 _ 21 52 50
2 Bieńczyce .... — — — — — 38 — 38 —
3 Bochnia................... — — - — — — 92 — 92 —
4 Bobrka................... — — — - — — 52 — 52 -
5 Borszczów .... — — — - 11 50 146 — 157 50
6 Borysław .... 60 — 60 - 70 — 70 — 260 —
7 Brody........................ — — — .. — — — 152 —■ 152 —
8 Brzesko................... 120 — 120 —
9 Budzanów . . . — — — — — — 33 — 33 —

10 Cieszanów .... — — 35 — 35 — 35 — 105 —
11 Cieszyn................... — — 4- 57 57 —
12 Czerniowce .... — — — — 39 — 39 —
13 Dobczyce .... — — — — — 8 — 8 —
14 Dolina................... — 67 — 106 — 126 — 299 —
15 Gródek................... 90 - 90 —
16 Grybów................... — — — — — — 45 r- 15 -
17 Jasło........................ — — A- — 163 —— 163 —
18 Jaworów .... — — — 60 — 80 140 —
19 Kamionka .... — — — — ■ — — 32 — 32 —
20 Kęty........................ — — — — — — 72 50 72 50
21 Krosno................... — — — — _ _ 76 _ 76 —
22 Limanowa . . . — _ 20 _ 30 _ 20 70 —
23 Lwów II................... — — — — — — 75 75 -
24 Łańcut ................... — —■ — — 100 — 100 — 200 —
25 Mielec ... ' — — p- — — — 52 50 52 50
26 Monasterzyska . . — — — - — — 25 — 25 —
27 Mościska .... — 55 — 55
28 Myślenice .... — — 60 — 84 — 82 — 226 —
29 Nisko........................ -J. 30 - 30 —
30 Ottynia................... — — — — — — 35 — 35
31 Podgórze .... — —2 — — 180 — 102 - 282
32 Podwołoczyska . . — — — - — — 89 — 89 -
33 Przeworsk .... — — 71 — 50 — 60 — 181 —
34 Radymno .... — — 21 — 21 — 22 — 64 —
35 Rohatyn .... — — — — — — 111 — 111 -
36 Ropczyce .... — — — — — — 45 — 45 —
37- Rudki................... _ _ — — — — 20 -w 20 —
38 Rzeszów. . . _ _ — - 236 — 236 —
39 Sądowa Wisznia. . _ ’_ — — 10 — 18 — 28 —-
40 Skawina. . _ — — — — 48 — 48 —
41 Stanisławów . _ _ — — — 99 44 99 44
42 Stary Sambor. . . _ _ — — — 40 — 40 —
43 Stary Sącz .... _ _ — — — 52 — 52 —
44 Śniatyn . _ _ 41 — 96 _ 96 — 233 —
45 Strzyżów — — — — 18 20 65 — 83 20
46 Tarnopol — — — — — — 128 128 —
47 Tarnów................... __ — — _ _ _ 105 — 105 —
48 75 — 75 —
49 25 — 25 —
50 Wadowice .... — — _ _ _ — 40 — 40
51 Wieliczka .... — __ _ _ — — 98 — 98 —
52 Wojnicz................... 21 60 32 _ 33 — 43 — 129 60
53 Zakopane . . • • — — — — —- 100 — 100 —
54 Zaleszczyki.... — — 68 — 68 —
55 Żywiec................... — — — — 85 — 83 — 168 —

Wiktor Osiadacz, skarbnik.
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